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Rokosz faszystów,
Ms rsz na Rzym — Mussolini prr mjerem?

OGÓLNA SYTUACJA.
Ck, ^ y m ,  28 października. (P. A. T .). — 
kj * 23.30. Do godz. 18-ej panow ał w 
ty ^ ie  zupełny spokój. T ram w aje krąży- 
'i*2k>rmaln*e . P onadto  kursow ały ulicami 
it,. Vt licznie omnibusy samochodowe, 

y ’riody i powozy. 
ąr ," ła d z e  przedsięw zięły ostre środki o- 

^ O ś c i ,  w celu utrzym ania porządku. 
ltici Wiadomości, nadchodzące ze wszyst- 
kij sk on W łoch donoszą, żc w szędzie pa­
ta^ 'Spokój, tylko w kilku miejscowościach 
tu )’kń opanow ali gmachy publiczne. Jed - 

*e z wydatkiem Cremony, gdzie doszło 
tH)>, awy ch starć, nie wybuchły nigdzie 

ażniejsze konflikty.
KRÓL A  FASZYŚCI.

28 października. (P. A . T .), —  
^  *• 23.50. Dzienniki zapew niają, że król 
k rj.0vdł podpisania dekretu  w spraw ie za­

b iedzen ia  stariu oblężenia.
kj ^ziś wieczorem  faszyści i nacjonali- 
L .R ząd z ili olbrzym ią m anifestację przed 
^ l^ n a łe m ,  oklaskując długo i gorąco

M ARSZ NA RZYM.
(p B^rno szw ajcarskie, 28 października.
1 ju T .). — W edług depeszy, nadesłanej 
l^ ^ d jo la n u  do szw ajcarskiej agencji te­
*t6w kom itet wykonawczy faszy-
W, .Wydał m anifest ośw iadczający, że fa- 

^  m aszerują dziś na Rzvm. M anifest 
wszyscy faszyści zarówno 

V \k^?e- i ak * poszczególni członkow ie są 
, bil;zowanj Wojenne praw o faszystów  

na działać. W szelka w ładza została 
K a z a n a  kom itatow i wykonawczem u, 
tą ^ ż m u  z 4 członków. W ładza kom ile- 

11,4 charak ter dyktatury .
OBRO NA STOLICY.
29 października. (PA T ). Havas, 

tj ■••*7,20. W ładze podjęły  szerokie środ- 
Ho°Str°żności. O ddziały  kaw alerji usta- 
Vck° na płacach, u wylotu mostów, któ- 
c strzegą żołnierze z nasadzonem i ba-

j gnetam i oraz arm aty. W edług ,,I1 M ondo“ 
j w ojska otrzym ały kategoryczny rozkaz 

przeszkodzenia wkroczeniu do  Rzymu od­
działu faszystów. Oddziały faszystów po­
chodzące z Pizy, Viaregio, F lorencji, N ea­
polu i Livorno zostały w drodze zatrzym a­
ne. W ładze wojskowe w strzym ały wczoraj 
o godz. 10 rano ruch kolejowy. Pociągi wy­
cofano do remiz. P onadto  na przestrzeni 
200 m etrów  zerw ano szyny na linji kolejo­
wej Rzym — Civita Vecchia.

M U S S O L IN I  P R E M JE R E M .
R zym ,  29 października. (PA T ). Godz. 

15,8. W  obce tego, że Salandra odm ówił
tworzenia, gabinetu, król pow ierzył tą misją  
M ussoliniemu.

FASZYŚCI W O BEC ZAGRANICY.
Paryż,  29 października. (PA T ). Havas. 

„Chicago T ribune" donosi z Rzymu, że fa­
szyści ustalili w zarysach swą politykę za­
graniczną, Zm ierza ona do •odrzucenia 
wszystkich układów, zaw artych pomiędzy 
W iocham i a Jugosław ją, a  dotyczących 
w ybrzeża Dalm atyńskiego, oraz do w pro­
w adzenia zmiany w układzie waszyngtoń­
skim, tak, aby W łochy rnogły zwiększyć 
siłę swej floty. Faszyści są zdania, że 
W łochom  oowinno się przyznać większy 
udział w odszkodowaniach. Termin konfe­
rencji w Lozannie winien być odłożony dla 
um ożliwienia W łochom dokładnego zbada­
nia problem u wschodniego.

CENZURA FASZYSTÓ W .
R zym ,  28 października. (P. A. T .). —

W ojskow y przyw ódca faszystów  w M cdjo- 
lanie zawiesił dziennik „C orrierc della S e­
ra", oraz dziennik „G iustizia" na skutek 
stanowiska, zajętego prżez te  dzienniki w 
stosunku do faszystów.

Berlin, 29 października, (A, W .), Po­
łączenie telefoniczne m iędzy W łochami a 
Szwaj ca r ją  je s t p rzerw ane od soboty w po­
łudnie.

W yprzedaż Austrji.
' est u nas wyboram i i dorywczo tylko 

t się do spraw  polityki zagranicznej, 
^ ir>ożna pom inąć milczeniem doniosłych 

i,An w Niemczech i A ustrji, wywoła- 
i,._ katastrofalnym  spadkiem  w aluty. O 

'-zech pisaliśm y w czoraj. Znacznie go- 
tAl^-VckAawia się spraw a z A ustrją . Co 
b\ jhfcmiec, to  deoiero n a rad za ją  się. czy
'  O p y   i . ’ ’ • • j  • _

rych 8i%  gw arantu ją  A nglja, F ranc ja , 
W łochy i Czechosłow acja, resztę  zaś inne 
państw a. Z tej sumy 130 mil jonów m a słu ­
żyć na  pokrycie poprzednich długów  A u­
strji, pozostałe 520 milj. poszłyby na uzdro­
wienie jej finansów.

Za tę pożyczkę A u stria  oddaje  w  za­
staw  cła i monopol tytoniowy, a ca ła  gospo­
d arka przechodzi pod kontrolę generalnego 
kom isarza Ligi Narodów, k tó ra  w ten spo­
sób otrzym uje jakby m andat nad A ustrją . 
W  uimowie genewskiej A u strją  zobowiązu­
je  sie ponadto do przestrzegania swej „nie­
zawisłości" i zaniechania myśli o połącze­
niu z Niemcami. O charak terze  kontroli, u- 
stanowionej narazie na 2 lata, świadczy 
najlepiej to, że parlam ent austrjacki w  cią­
gu tego czasu irylącza  się od w p ływ u  na 
spraw y gospodarcze. R ząd  ma być wyko­
nawca woli i rozkazów  kom isarza general­
nego. I rząd  p ra ła ta  Seipla zgodził się na 
to  zadanie, zgodził się przedłożyć p arla ­
m entowi p ro jek t ustawy, uchylającej p arla ­
ment! A większość chadecka parlam entu  
idzie za Sciplem!

Nic dziwnego, że socjaliści trak tu ją  
Seipla, jako sprzedaw czyka i oskarżają  o 
złam anie konstvtucji.

A  teraz k ilka słów o niebezpieczeń­
stwie. grożaoem A ustrii w skutek zaorzeda- 
nia jej kapitałow i zagranicznem u. W eźm y 
monopol tytoniow y. Dochód b ru tto  z mono­
polu idzie pod zastaw  pozvezki do rąk  wie- 
rzvceli zagranicznych, k tórzy, oczywiście, 
zainteresow ani sa, aby dochód był jaknaj- 
wi**kszv. R ząd Seipla obliczvł, że w r. 1923 
dochód netto  wynosić bodzie 77 m ilionów 
kor. z., czvli 1155 miljsmdów kor, papie.ro- 
wvch: dochód b ru tto  1750 m iliardów. Li­
cząc 1 milj on rudacvch, w ypada na każde­
go z nwb 1.750 ńflO kor. rocznego w ydatku 
na tvtoń! Oczywista, że przy takim  haraczu 
liczba palących z konieczności zm niejszy 
się, a wówczas spodziew any dochód nie 
wrdvnie, Seine! w prow adza więc w  h ład  de­
legatów  Ligi N arodów, a ofiara tej chadec­
kie! arytmebdki padnie A ustrją , albowiem 
układ genewski przew iduje, że o ile docho­
dy z monopolu tytoniowego nie w ypadną 
zgodnie z obliczeniami, zarząd  monopolo­
wy przechodzi do rąk  kom isarza general­
nego, k tó ry  wówczas oddałby monopol w 
dzierżaw ę przedsiębiorcom  zagranicznym  i

w ten sposób na m iejscu monopolu państw o­
wego pow stałoby przedsiębiorstw o p ryw at­
ne.

Jeszcze gorsza przyszłość oczekuje ko­
leje austrjackie, przynoszące olbrzym i de­
ficyt. R ząd  Seipl^ chce „uzdrow ić" budżet 
kolejow y w ten sposób, że taryfy  m ają być1 
podwyższone, personei zm niejszony, a w ar­
sz ta ty  m ają być wyodrębnione z całości ru ­
chu kolejowego i oddane w ręce pryw atne. 
M amy tu do czynienia z drugim  szw indlem  
Seipla. O wiele łatw iej jes t uporządkow ać 
w arsztaty , aniżeli inne działy kolei. Pozby- 

; w ając się w arsztatów , rząd  austrjack i 
| zińniejsza szanse uzdrow ienia budżetu  ko­

lejowego, a jednocześnie tw orzy nowe wy­
datki dzięki konieczności kupow ania tabo­
ru kolejow ego u pryw atnych kapitalistów.)

Ja k  widać, A u strją  w ydana została' 
całkow icie na pastw ę kap itału  zagranicz­
nego. Seipel jest zadowolony, że się pozbył 
k łopotu  i nie po trzebu je sam ratow ać A.U- 
strji od bankructw a, a o to, co będzie za 2 
lata, nie łam ie sobie głowy.

Powagę położenia oceniają jedynie so­
cjaliści, k tórzy  też sami jedni w ykazali pa­
trio tyzm  i miłość do swego k ra ju . W  parla­
m encie przeciw staw ili się ostro umowie ge­
new skiej, zapow iadając walkę wszelkiem i 
celowemi środkam i. Zwołali 40 przeszło  
zgrom adzeń w W iedniu, na k tórych  fcjbot- 
nicv wypowiedzieli się przeciw ko umowie i 
polityce Seipla. N a swym zjeździe p arty i- 
nym, k tóry  odbył się .w W iedniu w dn. od 
1 4 — 16 b. m., omawiano szeroko położenie, 
wvtworzone przez przyjęcie umowy genew­
skiej i rów nież uchw alono zw alczać ją z ca­
łych sił. Z innych uchw ał ziazdu zasługuje 
na uwagę wniosek tow. Deutscha, w zyw a­
jący do stw orzenia siły zbrojnej p ro le ta ria ­
tu  i w yzyskania w tym celu organizacji gim­
nastycznych, a także m łodzieży robotniczej. 
W niosek ten motywowano koniecznością 
obrony przeciw ko faszyzmowi, k tó ry  pod  
różną nazw ą we w szystkich pow staje k ra ­
jach, a tak że  w A ustrji. P a r tja  austrjacka 
wzrosła ped względem  liczebnym, nato ­
m iast finanse pogorszyły się, w związku z 
kryzysem  gspodarczym . B ąd icobadź 51% 
zorganizowanych zawodowo robotników  

n a le ż y  do partji. N a zjęździe było 5 1 2 .d e­
legatów.

, Mimo, że uwaga powszechna pochło- tro lę E ntenty , w stosunku do  A ustrji nato-
a i»<,ł .. _ 1 • * J -----------  i-.u,—. m ja s t spraw a ta  jest już przesądzona przez

uchw ałę Ligi Narodów , zatw ierdzoną przez 
parlam ent austrjack i większością chadecką 
przeciwko głosom socjalistów , 

“•^tasirotainym spaciKiem wam ty. o  Pisaliśm y już, na czem polegają uchwa-
i C2*th pisaliśmy w czoraj. Znacznie go- ły  Ligi Narodów. Tu powtórzym y tylko naj-

"  w ażniejsze punkty, uzupełn ia jąc je kilku
 _________szczegółami. Oto A ustrją  ma otrzym ać po-

rzeczą skuteczną oddać je pod kon- życzkę 650 milionów koron w zlocie, z któ-

i R w e l a  w y t o c z y
G Ł O S O W A N I E .

W  niedzielę, dn'. 5-go listopada odbę- 
\ dą się w całem  Państw ie polskiem  wybory 

do Sejm u.
W  następną niedzielę, dn. 12-go listo­

pada —  wybory do Senatu, 
j o P raw o w ybierania do Sejm u ma (z w y­

jątkiem  wojskowych w służbie czynnej) k a ­
żdy obywatel Rzeczypospolitej hez różni­
cy olei, k tóry  dn. 18-go sierpnia b, r. m iał 
ukończonych 21 lat.

P raw o w ybierania do  S enatu  m a ten  
w yborca do  Sejmu, k tó ry  18-go sierpnia b , 
r. m iał 30 la t skończonych i w  dniu tym  
przynajm niej od roku  m ieszkał w tym  sa­
mym okręgu wyborczym.

W yborca do Sejm u głosuje w  tymi o- 
kręgu wyborczym, w  którym  zam ieszkiw ał 
17-go sierpnia b. r.

Okręg w yborczy podzielony jes t na  ob­
w ody głosowania. W yborca do Sejm u gło­
suje w tym  obwodzie głosowania, w  którym
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w pisany je s t do spisu  w yborców  na tej 
podstaw ie, że w obwodzie tym  m ieszkał 
17-go sierpnia b. r.

W yjątek  stanow ią członkow ie kom isji 
obwodowych i mężowie zaufania stron ­
nictw, k tórzy  mogą glosować w tych obwo­
dach, gdzie są zajęci w dniu glosowania, je­
żeli przedstaw ią dowód, że w swoim obwo­
dzie nie będą głosowali.

G łosow anie odbywa się w lokalu K o­
m isji obwodowej (adresy w sierpniu ogło­
szono) .

G łosow anie rozpoczyna się o 9-ej rano
i trw a bez przerw y do godz. 9-ci wiecz. Po 
9-ej mogą głosować tylko ci wyborcy, k tó­
rzy  przedtem  weszli do lokalu.

Głosow ać wolno tylko osobiście, to 
znaczy: kto  chce głosować, musi się sam
staw ić v/ lokalu wyborczym.

G łosuje-się karlicami. K artka  musi bvć 
koloru białego (mogą być różne odcienie tej 
białości). K artk i kolorow e (żółte, zielone, 
czerw one i t. d.) są nieważne.

W szędzie, w całcm  państw ie należy 
oddaw ać k artk i z  N r. listy P. P . S., to jest 
z  napisam

2.

w ody osobiste, stw ierdzające jego tożsa­
mość. Jeżeli wyborca takich dowodów nie 

i przedstaw ., to musi się powołać na św ia­
dectw o dwóch świadków, znanych osobiście 

j jednem u z członków kom isji.

Nic więcej nie m oże być na karcie, o- 
prócz Nr. listy, to jest 2.

N um er może być pisany albo d ruko­
wany. może być wyrażony słowami (Dwój­
ka) lub cyfrą (2 ). W  razie jednak, jeżeli na 
k artce  jes t jeszcze jakikolw iek inny napis, 
k a rtk a  <est nieważna. A  więc wyborca 
zm arnow ał w takim  razie swój głos!

Jeżeli wyborca nie dostanie kartk i z 
Nr. 2 . niech sam  napisze na kartce: 2 . tylko 
w yraźnie i bez żadnych innych dopisków.

G łosow anie odbyw a się tak. W yborca 
czy wyborczym  wchodzi do lokalu w ybor­
czego, zbliża się do stołu, przy którym  za­
siada kom isja w yborcza, i wymienia swe 
imię i nazwisko. P ro tokolant spraw dza, 
czy to imię i nazwisko jest w spisie w ybor­
ców. Jeżeli tak. to  wyborca otrzym uje od 
Komisji ostem plow aną (jopertę. K operta 
musi być ostem plow ana stem plem  przew o­
dniczącego Okręgowej Kom isji W yborczej 
— inaczej jest niew ażna. Po otrzym aniu 
cstcm olow anei koperty, wyborca w kłada w 
nią k artk ę  z Nr. 2  i w ręcza (nie zakle jając) 
przew odniczącem u Komisji. P rzew odniczą­
cy, nie zagladajac do konerty, w rzuca ją 
do urny w vborczej. Kom isja zapisuje, że 
wyborca głos oddał.

K artkę w kłada się do Koperty tylko je ­
dną.

P rzed  oddaniem  głosu, każdy  członek 
kom isji i każdy  maż zaufania może zażądać 
spraw dzenia tożsam ości wvborcy. W obec 
tego wyborca powinien mieć przy  sobie do-

DO W SZY STK ICH  K O M ITETÓ W  W Y ­
BORCZYCH P. P. S. i DO PEŁNOM OC­
NIK Ó W  LIST W YBORCZYCH DO S E J ­

MU.
Przypom inam y, że w związku z głoso­

waniem  do Sejmu muszą być ustaleni mę­
żowie zaufania oraz ich zastępcy. P ełno­
mocnicy listy P. P. S. do Sejm u w każdym  

j okręgu wyborczym  zgłoszą najdalej da 31 
j października  na ręce przewodniczącego 
| w yborczej kom isji okręgowej listę mężów 
! zaufania, oraz icb zastępców  do każdego  
j obwodu glosowania, (po 1 -ym mężu zaufa­

nia i 1-ym zastępcy d la każdego obwodu), 
podając ich dokładne nazwisko, imię i do- 

, k ładny  adres zam ieszkania. M ężem zau- 
j fania w danym  obwodzie- głosowania do 
! Sejm u i do Senatu może być tylko wybor­

ca, zapisany w tvm że obwodzie, albo też w 
innym, należącym  jed n a kże  do te j sam ej 
gm iny.

Legitym acje dla mężów zaufania listy 
P. P. S. i ich zastępców  w obwodach gło­
sowania do Sejm u w ydaje z w łasnoręcz­
nym podpisem pełnomocnik listy P. P. S. 
z danego okręgu wyborczego. Zaśw iadcze­
nie to powinno być następu jące: 

ZAŚW IADCZENIE.
J a  niżej podpisany, pełnomocnik listy  kandy­

datów Polskiej P artji Socjalistycznej do Sejmu z 
Okręgu Wyborczego . . . . .  zaświadczam, 
że Obywatel
zam ieszkały w . . . . . . , jest
mężem zaufania listy  Polskiej P artji Socjalistycz­
nej w Obwodzie W yborczym do Sejm u Nr, . , . 
Pow iatu . . . .  , ,

(Miejscowość i  data)
Pełnom ocnik listy 

wyborczej do Sejmu Nr. 2.
(podpis).

Spisy te  powinni spraw dzać ci p rzede- 
wszystkiem , którzy  chcą się przekonać, czy 
rek lam acje ich uwzględniono.

Od chwili zatw ierdzenia spisu w ybor­
ców przez okręgową kom isję wyborczą, 
wolno czynić w spisie poprawki tylko na 
mocy wyroku Sądu N ijwyższego. Poza tern 
nie wolno już umieszczać w spisach nowych 
wyborców, w ykreślać zaś z listy  m ożna ty l­
ko osoby zm arłe,

W IEC  MUZYKÓW.
W  poniedziałek, 30 b. m. w sali F ilbar- 

m enji odbędzie się W ielki W iec M uzyków 
w spraw ie wyborów do Sejm u i Senatu. 
Przem aw iać będą: radny  Jaw orow ski, G u­
staw  Daniłowski, radny  Szpotański i rad n a  
Prattssow a.

N a  prowincj i .

Powyższem  zaśw iadczeniem  musi się 
! każdy  mąż zaufania listy P. P. S. i jego za­

stępca wylegitym ować w tym obwodzie 
wyborczym, do którego jest przeznaczony. 

Spraw a mężów zaufania jest bardzo 
ważna. N iechaj więc w szystkie form al­

ności z wyznaczeniem  i zgłoszeniem mężów 
zaufania u w ładz wyborczych będą ściśle 
i szybko załatw ione. C. K. W. P. P. S.

SPRAW DZANTE ZA TW IERD ZO N Y CH  
SPISÓ W  W YBORCÓW .

O d dnia 3 0  października wszyscy 
wyborcy mogą spraw dzać w biurach komi­
sji obwodowych zatw ierdzone ostatecznie 
spisy wyborców.

Z OKRĘGU 23-go (powiaty.- IŁŻA, KOZIENICE, 
OPATÓW ).

Dn 1 b. m. P. P. S. zw ołała w ielki wiec p rzed ­
wyborczy w Ostrowcu. Z porwodu gwałtownego d 
szczu, w ite odbył się w sali poczekalni fabryczaej. 
G i . ym rere * ntem był tow. Pączek, po nim z i  
b ra ł gtas komunista, k tó ry  w ciągu godziny i 15 n.i- 
jm t miotał obelgi na P. P. S. Tow. poseł Pączek za- 
brał po-a tó, nie głos i w rzeczoweni przemówieniu 
rd p a r ł wszystkie obelgi i wykazał obłudę komuni­
stów któ .iy  usiłu ją  rozbić klasę robotniczą przy 
wyborach. G dy następnie dwaj komuniści zabrali 
głos. robotnicy nie pozwolili im mówić. Wiec za- 
końizy ł się cntuzjastycznem  postanowieniem, iż 
wszyscy robotnicy oddadzą głosy swoje na P. P. S.

Dn. S b. m. P. P. S. zw ołała wiec w Ćmielowie. 
Na rynku zgrom adziła się olbrzymia ilość robotni­
ków i włościan. Przem awiali tow. tow.: poseł P ą­
czek i Moł czyk. Pomimo wezwania tow. Pączka, do 
dyskusji n ik t się nie stawił. Entuzjastycznym i o- 
krrvkam i na czeSć P. P. S. i jej listy Nr. 2 zakoń­
czył się w spaniały wiec.

Dn. 8 b. m. komuniści zwołali wiec w W ąchoc­
ku. Z powodu odpustu zebrało się dużo ludzi. Tow. 
tow. G óralczyk i F rydrych zabierali głos, piętnując 
komunistów. Zebrani, po przemówieniach naszych 
towarzyszy, przepędzili komunistów, którzy odeszli 
z kwitkiem.

Pomiędzy 1 a 8 b. m . odbyły  się zebrania 
przedwyborcze W P aw łow skiej W oli i Szatkow i- 
cach. Z ram ienia P. P. S. przem awiał tow. F ryd­
rych, który  zwołał te  zebrania.

Dn,, 14 b. m. Chjena u rządziła  w Ostrowcu  wiec 
w sali teatru „Czary". Na wiecu tym przem awiali 
tow. tow. Dzie-mniak, Malczyk i Frydrych. Mówców 
Chjeny spotkała zupełna porażka, gdyż wiec ten 
sta ł się wiecem pepesowskim i zakończył się okrzy­
k a m i :  „precz z Chjeną", „niech żyje P. P . S. i lista 
Nr. 2”.

Dn. 15 b. m. odbył się wiec w  Denkotuie. P rze­
m awiali tow. Iow. Siemek i Kutrow ski Zebrani en­

tuzjastycznie przyjm ow ali naszych mówców, na' 
łujących do głosowania na listę P. P. S. Nr. •• .

Dn. 15 b. ra. Chjena zw ołała wiec w Wierzt> 
ku  przed kościołem, lecz poniosła zupełną P°r* | 
kę, robotnicy bowiem tłum nie opuścili ten 
przyszli na wiec P. P. S., zwołany na rynku. Na * , 
cu tym okazało się, że „tw ierdza" komunisty0 
W ierzbnik  - Starachowice z kruchego m aterjału  ^  
ła zbudowana. Zeh.aiu tłumnie roi otnicv w <k<*S|>-,vana.

Pchali tcruu *w
którem, między inne-mi, z ,d u ł on
kcuniłcic-tom. Komuniści ju iJVR*,. pai 
odgrażali się, że nie dopuszczą Jo wf 
nik - Starachowice „to n.ie Wąchock 
ło się inaczej. Tow. Pączek zakończył pa­
nie okrzykiem na cześć P. P. S. i Lhs.ty Nr. 2, k 
zebrani powtórzyli z entuzjazmem, poczerń {***]

-SE-dj
u, bo Wie.-t®

iednak *

tć-rf

t*-

wodniczący tow, Laskowski wezwał przeciwni1

do zabrania głosu. Pomimo obecftoćci na wiecu

- / i

wodyrów konfunis tyczny oh z czołowym k an d y d a t,!  
„piątki" na czele, żaden z nich głosu nie z a b r * J  

choć kilku z nich w czasie przemówienia tow. I 
ka zgrzytało zębami. Wobec tego tow. L a s k o v  

zakończył wiec krótklem  przemówieniem i okr J 
mi: „precz z w archołam i komunistycznym 
żyje P. P. S ", poczem zeb.ąąjd ze śpiewa >
wonego Sztandaru" rozeszli s.ę do donś 
nr.jacy ten wiec jest dowodem, żą p roL taria  
ra chowie nie chce już dłużej zr.oiić ware 
komunistów.

Dn. 16 października odbyły się w O- - 
wiece. O godz. 12 w południe wiec chłopski na r ł f  
ku (z powodu jarm arku). Oprócz „wyzwoleń- 
przem awiali nasi towarzysze: Dzienniak, Ma 1^ 
i Frydrych. Mówcy „Chjer.y" i „Centrum" zo*' 
przepędzeni. O godz. 3 po południu odbył się 
placu Komitetu fabrycznego wiec P. P 3., na  ̂
rym orzem awiał tow. poseł Pączek. Zebrani pe* 
nawili głosować na listę Nr. 2.

O godz. 6 wiecz. „Centrum " zwołało wic* 
sali teatru  „Czary”. Przem awiali: poseł Cieśb 
dwaj kandydaci „C entrum ",/o raz czołowy ka! 
dat Chjeny p. Mrozowski. Oprócz nich zabt® 
głos — między ir.nemi — poseł Smoła. Ze w?z
kich przemówień w yróżniało się świetne i rzecJ
przemówienie tow. Pączka, k tó ry  wykazał o! 
rzekomego „Centrum ”, omówił działalność • 
trum ” i „Chjeny", dzięki czemu wiec ten (tak. 
wiec Chjeny w dnia 14 b. m.) sta ł się wicem-,i P1 
towskim. Okrzykami na cześć P. P. S. i listy Tsr' 
oraz okrzykiem „precz z Chjeną i Centrum " z"’*< 
czył się wiec, zwołany przez stronnictwo p 
skiego.

POW IATY: OLKUSKI I MIECHOW SKI
Ur I

Dn. 8 b. m. staraniem  miechowskiego po""3i; s i ­wego Komitetu P. P. S. został zw ołany w mis 
ku Slom udkach  (pow. miechowski) w;?c na OP1 
Do zebranych włościan i robotników rolnych Pr 
mawiał tow. J . Kwapiński. Mowy jego wysitlc 
z ogromnem zadowoleniem. Jak iś  „chjenista • 
m ając odwagi zabrać głosu na wiecu, odszedł k> , 
dziesiąt kroków od zebranego tłum u i prób®

3) Jan Janres

Do Młodzieży!
Przeł .  Henryk  B e z m a s k i .

N aodw rót, w y powinniście poznać ją  objektywnic, 
iw obodnie, bez uprzedzenia klasowego. Nie wolno wam 
przeciw staw iać tej idei lekkom yślnych żartów  albo odru­
chów nerwowych, ślepych, bądź rozm yślnych albo też ne­
gacji ironicznej, bądź bru talnej. Tem i uprzedzeniam i tak 
zwani m ędrcy c-d la t stu  zw alczali republikę dziś uznaną 
przez wszystkich eonajm niej pod względem formy. A je­
żeli wam się wydać może, że nie należy tracić czasu na b a­
danie i dyskusję W przedm iocie w idziadeł sennych —  po­
patrzcie  kolo siebie! O to na przedm ieściu waszego miasta 
dźw ignięta została w spółdzielnia robotnicza, zalążek no­
wego życia społecznego: hu ta szklana robotnicza w Albi! 
Ile  śmiechu obudziła ta inicjatywa! Ile ponurych p rzepo­
wiedni na tem at dzieła, k tó re przecież żyje! Ile prognosty­
ków fatalnych na tem at robotników, którzyby chcieli sami 
rządzić sobą, k tórzy  organizują w łasność zbiorową i zamie­
rza ją  święcić zwycięstwo wolnej dyscypliny! A  jodnak dzie­
ło rozszerzyło  się, urosło i pozw ala widzieć, co dać może 
kooperacja  zbiorowa. Skrom ny pączek — zapew ne —  ale 
św iadczący o życiu, o powolnem dojrzew aniu idei nowych, 
o  potędze przeobrażeń życia Nic więcej nie kłam ie, n iż  
sta re  słowa rozczarow anego pesym isty^ „niema nic nowego 
pod słońcem " Słońce samo bvlo niegdyś nowością i z ie ­
mia bvła nowością i człowiek był nowością na ziemi. Dzie­
je ludzkości nie są niezem innem, jak tvlko b e z u s ta n n y m  
wysiłkiem  w kierunku nowych idei i nowych rzeczy. N ie­
kończąca się ew olucje jest nieskończoną tw órczością.

Tak samo z ca łą  niezależnością um ysłu przvstapicie 
do  tej di-ugiej nowości, k tó ra  znaki przeróżne zw iastują 
św iatu  do stałego pokoju m iędzy narodam i, do pokoju 
ostatecznego. Nic chodzi tu  wcale o to, aby odmówić w oj­
nie wszelkiego znaczenia w przeszłości. Była ona częścią 
w ielkiego dzieła ludzkości i człowiek uszlachetniał ją m y­
ślą i odwagą egzaltacją bohaterstw a, w ielkoduszną pogar­
dą dla śmierci. Bvła ona bezsprzecznie i bardzo długo 
w chaosie bezrządnej i nasyconej instynktam i zwierzerpmi 
ludzkości jedynym  środkiem  do rozw iązyw ania zatargów ;

bvła też -elem entarną siłą. k tó ra rzucając  przeciw ko sobie 
wzajem  plemiona, ludy, rasy , pom ieszała czynniki ludzkie 
i urobiła wielkie grupy ludzkie A lić nadchodzi dzień 
i w szystko nam  zw iastuje, że jest Miski, kiedy ludzkość bę­
dzie dostatecznie zorganizowana, dostatecznie panią swo­
ich losów, aby m ódz rozstrzygać przy  pomocy rozumu, ne­
gocjacji i praw a —  zatargi tych grup i tych sił brutalnych. 
I w ojna nieszczęsna., a wielka dopóty, dopóki była koniecz­
na je s t okru tna  i nikczemna, k iedy  zaczyna być niepo­
trzebna.

N ie przychodzę do was z m arzeniem  idylicznem  i p ró t-  
nem. Zbyt długo idee pokoju i jedności ludzkiej były za­
ledwie wysoko zawieszonem słońcem iluzji, k lóre przyglą­
dało  się ironicznie w yrzynaniu się wzajem nem u bez końca. 
Przypom inacie sobie cudowny obraz uoadku Troi, pozosta­
wiony nam  przez W ergilego? Noc. M iasto znienacka jest 
opanow ane przez żelazo i przez ogień, przez zbrodnię, po­
żary i przez rozpacz P ałac P riam a zdobvtv. obalone wro­
ta  odsłan iają  nam długi ciąg kom nat i galerji. Z kom naty 
do kom naty pochodnie i miecze ścigają zwyciężonych; dzie­
ci, kobiety, starcy  nadarem nie szukają ra tunku koło o łta ­
rza  domowego, którego laur poświęcony nie broni od śm ier­
ci ’ ni od zniewagi; k rew  płynie strum ieniem  i słychać 
ty lko głosy strachu( bólu, p rzekleństw  i nienawiści. Ale 
ponad pałacem  obalonym i wyjącym , ponad zamulonemi 
podwórcami i załam anym i dacham i rozsnuw a swoją ciemną 
powłokę wielkie niebo spokoju — i ciche skargi ludzkie 
i krzyki gw atłu i agonji unoszą się ku złotym  gwiazdom...

Od dw udziestu stuleci, ilekroć gwiazda jedności i po­
koju zapalała  się nad ludzkością, ziemia ro zd arta  i ponura 
odpow iadała surm am i wojny. N asam przód była to wielka 
gwiazda zwycięskiego Rzymu, k tó ry  m niemał, że wchłonął 
w szystkie zatargi w  prom ieniach powszechnych w łasnej po­
tęgi. C esarstw o rzym skie ginie pod naw ałnicą barbarzyń­
ców i hałas i chaos najstraszn ie jszy  jest odnnwiedzią na 
pyszne sam ochw alstwo pokoju rzymskiego. Później była 
to gwiazda chrześcjaństw a, k tóra oprom ieniła ziemię św ia­
tłością miłości i zapow iedzią pokoju.. A lić słodka i mieka 
na widnokręgu G alilei, s ta ła  sie surow ą i bezw zględną 
w prom ieniach E uropy feudalnej. Pożądanie papieży w kie- 
ru rk u  uspokojenia św iata pod berłem  ich w ładzy  i w imię 
jedności katolickiej, powiększyło tylko zatargi i chaos 
W strząśn ien ia i m ordy średniow iecza, zderzenia krw aw e 
narodów  nowoczesnych były śm ieszną odpow iedzią na za­
powiedź pokoju chrześcjańskiego. Rew olucja z kolei daje  
sygnał do pokoju powszechnego w atm osferze powszechnej

eźcwolności. A  z w alki Rew olucji przeciwko siłom sta*-1 
porządku —  rodzą się najstraszn ie jsze  wojny. , m

| W ięc cóż? Żali pokój zawsze tylko uciekać bę® f 
przed nam i? A w ołanie ludzi, zawsze obłąkanych i
rozczarow anych będąż wciąż płynęły ku górze, ku
tym gwiazdom z padołu m iast współczesnych, p a lo n y ch  
pocisków arm atnich - J— J —4 •*'— 1 - 1----- 3 • 03  ^i, jak niegdyś ginął starodaw ny P3^  
P riam a od pochodni? Nie! I pomimo wszystkich os

lżed, iakiJe  nam  d a ją  owe wielkie rozczarow ania, ośnuc, ^  
się mówić w raz z mil jonam i ludzi, że pokój ludzki ! 
możliwy, a jeśli tego chcieć będziem y, jest bliski. ’ ^ 3, 
siły p racu ją  nad jego urzeczyw istnieniem : dem okr3^
n a u k a ,  m iędzynarodow y solidarny p ro le ta ria t. W o j n a  5 
się coraz trudniejsza, rle że wraz z wrostem  w o ln y c h  
dów w dem okracjach nowoczesnych, staw ałaby się nie 
pieczeństwem  dla wszystkich naskutek powszechnej s’’ 
w ojskow ej, staw ałaby się oraz zbrodnią p o w s z e c h n a  t 
J - t  k istnienia w " " c 7 p :c h n e g o  oraw a wyborczego, 
s ta je  się coraz trudniejsza , ile ze nauka opasu je •
siecią, gęsto tkaną stosunków, wymiany, umów; a 
pierwszym  skutkiem  odkryć, k tó re usuw ają o d le g ło śc ią ^  
wa niekiedy powiększenie ta rć , rozszerzone na c \ \ó f t  
okres czasu tw orzą solidarność, rodzinność ludzką. 
czynią z w ojny m onstrualny zam ach i rodzaj zbiór0''’ 
sam obójstwa.

W reszcie, ideał wspólny, jednoczący i e n t u z j a z m  t .g

>-

ich
w obec

bć-pro le ta rju szy  w szystkich krajów , czym 
opornym i wobec obłędu wojowniczego, 
i współzaw odnictw a narodów  i ras. Zupełnie tak ' an^jrii3 
h isto rja  przyznała słuszność Republice, tylokrotnie 1 słC

coraz  uźc 
nien iar

tanej i dep tanej, przyzna słuszność Pokojowi, t2k c , „3 
wyśm iewanem u, tak  często deptanem u przez wvpadKi
m iętności. Nie mówię wam: to jest pewnik. Nie 013 
storji pewników gotowych. W iem  dobrze, ile p u n k t

w

bych znaleść można na linjach, w zdłuż których sf><̂  g:
się narody i wiem dobrze, że te punkty słabe mogą .jfa

omaadkowemu, nagiem u i r ’ , (<-ndej chwili dać życie przw aa  _ ze *-
jąccmtt pożarowi powszechnemu. A le wiem także.  ̂ ^ 1  
dencje ku pokojoavi są tak silne, tak głębokie, tak Y efici 
cze, że od was tvlko zależy, ab v  te dażem a i_ te t- wri*
usystem atyzow ać i od waszej woli świadom ej, sła<n) j |  
i niezm ordowanej zależy, aby w reszc!-  " ’■•raarvwi 
paradoks wielkiego pokoju ludzkości.

,0 ^  

(Doli. na**.)*



„»«. \ j  d  o  f u m -  , p  o  a  i e o m i  c  k , j u  p a z a z ie r n u c a  i i z a .

rłtttŁł *'vajl'tnrę. KOldu m ałorolnych f^-spodarzy 
howai' S y WOWczas da niego i om al go nie p-otur- 

* • • ^szec*l 1 te£° cało, zaw dzięczając przy- 
°ści umysłu naszych towarzyszy. Na wiecu  

*'*Y]ęto rezah,^;„rezolucję socjalistyczną.
0ji e^° samego dnia w parafji B olesław ów  fpow.

p staraniem olkuskiego powiatowego Komi- 
" • P. S. urządzono duży w iec kolo kościoła.

Tclcc■raniv.

ii,
Ols 1C1-1116 o b ra n y ch  słuchaczy przem awiał tow. J . 
*ie * m°w a jego wywarła ogromne wraże-
*h>st | Ie|SCOVV̂  ksiądz Reicher, po cięgach, jakie
^  w czwartek od tow. J. K wapiliskiego, z ukry-
sto obserwował wiec i nie m iał odw agi zabrać

*'Ji * rzYlVto naszą rezolucię.
Dr

Olk
114 którym przemawiaj! tow', tow.: Kula i

o, 8 b. m. odbył się wiec w  K laczach  fpow,

■ mnd z Olkusza. Przyjęto rezolucję socjali-  
ly<-'zną.

**0 !  ̂ m ' ° ‘kllski pow. Komitet P. P. S.
s *1 wiec na rynku w  W olbrom ia  (pow. olkuski), 
Cj|_'lr|5cov' i  endecy również urządzili wiec, wobec 
dali aaS' towarzysze w liczbie około 100 osób u- 

*ię na wiec endecki, który został opublikowa-

ZOi
1 amlmny przez księdza. Na wiecu tym endecy

'fianizawali bojówkę z m łodzieży, poskarży i 
t  i*cowych rzeźników. W chwili, gdy Iow. K uszel 

*t> Piętnować „chienistów", nauczyciel z Olku- 
^  dał sygnał do awantur i rozpoczęła się wielka  
b )* " * . W h* 711 Dacie której tow. Kuszel zmuszony 
^  zurnechać przem ówienia. W idać było, iż słucha- 

naogół zgadzali się z poglądami naszego towa- 
|Ć” 2Ł' !Y'ko nie byli przygotowani do bójki z bo- 
^ " ką endecką. Odezwy nasze w yw arły na robotni- 

i w łościanach ogromne wrażenie. Napiętno- 
- musimy prowokacyjne przem ówienie chjcnisty,

Ppsed wyborami w  Amlji
W SPÓ LN Y  FR O N T  A N TIR O BO TN IC ZY .

Londyn, 29 października. (A . W .). W  
] londyńskich kolach politycznych zaznacza  
; się pew nego rodzaju zwrot na korzyść ! 
i Lloyd G eorge‘a. W ysuw ana jest naw et 

m ożliw ość jego powrotu na daw ne stano­
wisko. W każdym  razie uchodzi za pewne, 
że Lloyd G eorge zam ierza w spółpracow ać  
z obecnym  pretnjerem, jeżeli okaże się po­
trzeba wzm ocnienia jego stanow iska wobec  
ataków  partji robotniczej.

Londyn, 29 października. (P A T ). R eu­
ter. Lloyd George,, lord Birkenhead i sir 
Robert Ilorne przem awiali na wielkim ze­
braniu, w którem uczestn iczyło  5,000 osób. 
Lloyd G eorge ośw iadczył, iż obecnie nie 
jest czas po temu, aby poważni m ężowie 
stanu w spólnie się atakowali. A nglja ze 
w szystkich stron jest narażona ha n iebez­
p ieczeństw o. Jedność jest potrzebniejsza  
w obecnej chwili w iecej, niż kiedykolw iek. 
W  końcu w ystąp ił Lloyd G eorge przeciw  
socjalistom , których taktykę określił jako 
w yzw anie do walki.

*dt.
'0rY pozwolił sobie na chuligańskie wybryki pod

Osetii tow. K wapińskiego i m iejscowych toiwarzy- 
_ Y ruł>oi:iików. W odpow iedzi robotnicy rzucili
0»z,t j. Cz* ‘"cy w twarz, że jest płatnym  agentem burżua-

 ̂ Dn. 22 b. m. odbył się w  W olbrom ia, przed fa- 
JYką Wc-stm wjec przedwyborczy P. P. S., na któ-l w    r ------   ' -----------------. . . .  w. ,  . . ............ -

zgromadzili się tłum nie robotnicy fabryki V7e-
*tfe:n> szew cy wolbromscy. oraz m ałorolni w ło śc ii-  
^  0 cdiczni. Przem ów ienie tow. K wapińskiego  
p ?Y)ęto z zapałem  i postanowiono głosow ać na P. 

S. Tym razem bojówka chjeńska nie m iała od- 
®! przybyć na w iec socjalistyczny.

^  S ła w k o w ie  endecy zw ołali w iec w  dn. S b
,  ’. v  Domu kościelnym . Na w iec przybył kandydat 

“Sty Chjeny Bac, który w ychw alał listę nr. 8. Ro-
S li:g u tic y  słuchali go cierpliw ie, ale gdy pozw olił so-
j.* n3 osobiste w ycieczk i i zaczął atakować tow.
j^^Pińskiego, urządzili obstrukcję. Po paru miuu-

nastąpił układ m iedzy tow. E iii erem a przew.
, ckiTn. a m ianowicie pozwolono m ówić Bacowi 
kod "'aminkiem, że nic złego nie powie o P. P. S. i
^  • Kwapińskim. Bac m ówił krótko, poczera za- 

1 g>os tow. Eiiier. W iec zakończono uchwałą, iż 
, ( ' ’ ni głosow ać będą na listę Nr. 2, oraz prote- 
i- ?! 1 Pow>du używania -domu kościelnego do agi- 
4cib  endeckiej.

I S l c n f  wr © n c 1 a  w n e b o d n i a
Z A PR O SZ E N IE  SO W IETÓ W . 

M oskw a, 29 października. (A . W .). Za­
stępca angielskiego przedstaw iciela w Mo­
skwie Peters, doręczył Cziczerinowi notę, 
w której imieniem angielskiego rządu za­
prasza rosyjski rząd sowiecki do w ysłania  
przedstaw icieli do Lozanny, dla w zięcia  u- 

I działu w  om ówieniu k w estii cieśnin. 
M otyw acja zaproszcira brzmi:
„R ządy Francji, W ielkiej Brytanji i 

W łoch, zapraszają rządy Japonji, Ru- 
munji, Jugoslaw ji, G recji i Turcji do przy­
słania sw ych przedstaw icieli do Lozanny  
13-go listopada dla zawarcia traktatu po­
kojow ego i zmorzestania w ojny na Dalekim  
W schodzie. W śród spraw będących na po­
rządku dziennym  tej konferencji znajduje  
sie k w tslja  cieśnin. R ządy Francji, A nglji 
i W łoch uśw iadam iają sobie, że k w estia  ta 
dotyka interesów , które wym agają specja l­
nego om ówienia i narady z mocarstwami, 
prowadzącemu wojnę, ale i mocarstwami, 
których granice oparte są o Morze Czarno. 
R ządy Francji, A nglji i W łoch prononują  
w obec tego rządowi sowieckiem u, aby po­
czynił zarządzenia, celem  w ydelegow ania  

j  swoich przedstaw icieli do Lozanny, dla
l w zięcia udziału w om ówieniu k w estii eie- 
j śnin. Czas rozpoczęcia tych narad- bedzie

łłz P ilicy  (row . olkuski) odbył się  w  dn. 15 b.

H
' "'iec socialistvczny, który zgrom adził licznych

. ° 6cian i robotników papierni M oesa. Przem awiali
l0ity * — — . . .  -i —
^  • tow. Eifler i Kula. Bojówka chadecka pod wo- 

ś ksicdjg Frejlicha i paskarza Bruka próbowała 
 ̂ e*zkaozać mówcom, ale zebrani zm usili chads- 

h v  do m ilczenia. W znoszono okrzvki na cześć P.
r  r  ,

‘ i postanowiono głosow ać na listę Nr. 2. Po 
ludność m iejscowa, w yzyskiw ana w r.iesły- 

'ln v sposób przez obszarników, fabrykanta M oę-

zokomunikowany rządow i sow ieckiem u pó-> • Ul

Z A PR O SZ E N IE  ST A N Ó W  ZJED N . 
W aszyngton ,  29 października. (P A T ). 

P rzedstaw iciele państw  sprzym ierzonych  
| z łożyli Hurfhesowj zaproszenie na konfe­

rencję w  Lozannie.

«h,
"■dzięczra naszym towarzyszom  za słow a

ety. nosiłap ch  m anifestacyjnie na rękach.

k Kl u c z e w s k o  fpow. włosz czowski). Dn. 12
‘ 10• odbył się wiec publiczny. Tłum nie zebrani 

PSc:anie po wysłuchaniu rzeczowego i jędrnego
M,era(u tow. Fr. O strowskiego, owacyjnie burzli- 

oklaskam i przyjęli m ówcę i postanowili tiro- 
zYŚcie głosować na listę Nr. 2.

. Również we wsiach K om orniki, Źermre-ore,iżf- • '
D uży, N ieznanow ice, P rzy  gradów , K o złó w ,

h a f n ,  W ______ .■_____ i..- -  U  r  ,  A  . . . . .

•® f .O  " * 3 r © k
nl©rr?f©cScieli.

Pprlin, 29 października. IP. A . T ). —
W  o sta tn im  ty g o d n iu  i lo ś ć  b ile tó w  B ^ n k u
P 7oszv  będacvch w  obiegu w zrosła o 35 Vi 
m iljarda, osiągając liczbę 410 miljardów.

j  -'dry W ym ysło w rk ie , Ludynia, W ola  Św idzińska, 
z "óio w łościanie nader życzliw ie przyjm owali 
kazówki tow. O strowskiego i postanowili gloso-

! ,SC '1<r̂ ę D- P S. Nr. 2. Po wsiach w szyscy ma- 
Jr°ln i i bezrolni etoją murem przy P. P, S.

Dl.E^ZNO  fpow. w łosz  czow ski). Dn. 11 b. m. 
Y{ się tłum ny wiec publiczny, na którym prze- 

^  "'iał tow. Fr. Ostrowski. Obecni pocierają ze 
i. 'Yatkic.h sił P. P. S. i postanow ili głosow ać na 

e Nr. 2.

, J u i  niedługo ukaże się 

K A L E N D A R Z  R O B O T N IC Z Y  P. P. S. 
na rok 1923.

K alen darz ,  obfefości 12 a rku szy  druhu  
j (200 sir.) , zaw ierać  bedzie  obi'tą  i urozmai- 

coną treść , nc którą s ’’ę z ło żą  liczne artvku-  
I h ,  cenne u tw ory  literackie, oraz bogaty  

d z ia ł  i"l or m aryjny .
Kalend'm-z poda lotndrcDe now o w y .  

branych pos łów  socjalistycznych.
Zccmóuńenia i ogłoszenia sk ierować na. 

l e ż y  d c  „Księgarni R o bo tn icze j", W arsza-

K t ^  D D C 7C 70W A . Dn. 8 października T. b. od- 
y 5‘? olbrzym i w iec P. P. S. w  sali strażackiej,Ww,» , |  , _T ’ ’

p ' - nione] po b-zegi. Na wiecu przemavział tow, 
^r. Ostrę^jjjj 7 K;t ]c _ Nastrój obecnych entuzja- 
, ' azT,y dla P. P. S. „Cńjcna" została zdruzgotana 

skom prom itw ana. Jednogłośn ie i uroczyście u- 
^alono głcrsować na listę P. P. S. Nr. 2!!I

K o n i e c z n o  fpowiat w łos-czow sk i). Dn. 9 ».
• odbył się we wsi w iec P. P. S„ przy licznie ze- 
^nych w łościanach. Obecni murem stoją za P. P. 

^ 1 jednom yślnie uchwalili głosow ać na listę Mr. 2.

Ipi i i!l:r5w 11

>>e V/iecu przem awiał tow. Franciszek Ostrowski

N b y ł  s
KRASOCIN fpow. włoszczowski). Dn. 10 b.

*ię tu wiec publiczny P. P. S. Przem aw iał
6'v- Fr. O st-owski. Zebrani opow iedzieli się  gro-

ni* za listą Nr. 2.

p  ^  Pacanow ie  fpow. stopnicki) zw ołała w iec
,ena W ^n‘ m^w ca -F chjeńskich

rali głos nasi towarzysze: Ćwiek i Lega wiec, po- 
aj jur chjenistum nic dano więcej m ówić, wzno- 

okrzyki na cześć P. P. S.

O trzym ujem y z RytH n a s tę w ią c e  c ie­
kaw e szczegóły  z niedaw no dokonanych  
wyborów do pierw szego zw ykłego sejm u  
łotew skiego. U d zia ł w yborców  był b. znacz­
ny.. glosc w ało  przeciętnie 80 —  95% upra­
wnionych do głosow ania w edług ordynacji 
opartej na zasadzie pięcioprzy:> iotn:,!.o- 
wego głosow ania. W ynik głosow ania nie 
uspraw iedliw ił nadziei stronnictw burżua- 
zyjnych. które spodziew ały się porażki so­
cjalistów . P a r tj i socjalistyczna w iekszo- 
ściow ców  (lewica) uzyskała 31 % w szy st­
kich od d an w h  głosów

j, W iślicy  (pcw. pińczowski) odbył się  w iec  
5. w d.n. 19 b. m. Przem aw iał tow. W łosiński. 

k c  odbył się  bardzo pom yślnie dla P. P. S.

PYawica —  zw iązek chłopski, stron­
nictwo b. prezydenta ministrów Ulm anisa, 
m niejszości narodowe, chrzęścijańsko -  na­
rodowi —  spadła z 50% clo 47%.

W  wyniku wyborów pow stała d o ść  za- 
wikłana sytuacja, utrudniająca utworzenie 
Rządu. O becna koalicja w szystkich stron­
nictw  z w yjątkiem  socjalistów  - w iększo- 
ściow ców , reakcyjnych m niejszości naro­
dowych i chrześcijańsko - narodowych, nie 
będzie się mogła utrzym ać.

W obec teęjo, że lew ica ma w  Sejm ie  
słabą w praw dzie w iększość 57 przeciwko  
17. m ożliwa jest koalicja lev/icowTa z łożo ­
na z obu grup socjalistycznych i lew ego  
centrum. O dbywają się już obecnie nara- 
dv w tej sprawie i w n ajb liższw h  dniach  
n ależy  oczekiw ać ostatecznej decyzji. 0 -  
czekiw ać rów nież można, że w  związku z 
m ożliw ą w spółpraca w  R ządzie, nastąpi 
zbliżenie obu grup socjalistycznych.

I llzitrsdfwsi) Biorą Pracy

R o y i n a U o ^ p i

Jed.ną z kw estji, będących na porządku dzien­
nym obrad konferencji pracy jest ujednostajnienie  
przez wszystkie kraje m etod dostarczania danych 
statystycznych, dotyczących em igracji, w celu u- 
tr.ożliwienia porównania i stworzenia podstaw y dla 
m iędzynarodowego rozwiązania zadań em igracyj­
nych.

N adesłane przez rządy odpow iedzi wskarują, 
że rządy odnoszą się  przeważnie przychylnie do  
zamiaru stw orzenia m iędzynarodowego porozum ie­
nia, w celu większego ujednostajnienia danych sta­
tystycznych. K westjonarjusz poruszał m iędzy inne- 
mi sprawę konieczności klasyfikacji zajęcia i pro­
ponował podział następujący, jako mogący zdobyć 
pow szechne uznanie: rolnictwo, przem ysł, handel 
(w łączając transport), wolne zawody, inne zajęcia  
poza zakresem  pow yższych czterech grup, osoby  
bez zajęcia.

Inne propozycje będą dyskutowane w  spraw ie  
stałego przesyłania M iędzynarodowem u Biuru Pra­
cy  danych następujących: klasyfikacja podług płci, 
wieku i stanu rodzinnego; w sprawie m ożności po­
rozumienia pom iędzy różnemi państwam i co do jed ­
nostajnego określenia emigranta, stworzenia dła 
emigrantów jednostajnego typu dowodów tożsam o­
ści, oraz używania jednostajnych m etod zbierania 
danych statystycznych.

Rząd Stanów Zjedn. A m eryki Półn . zawiadom i! 
Międz. Biuro Pracy, iż, chcąc w spółpracow ać w po­
lepszeniu warunków zdrowotnych i ochronie pra­
cowników od  chorób, m ianował dr. M. Dorseta, 
szefa biochem icznego W ydziału  w dep roln. w spół­
pracownikiem w charakterze nieoficjalnym  i  dorad­
czym, w doradczej Kom isji w ąglikowej, powmłanej 
przez M. B. P. D ow odzi to o zw iększającem  się za­
interesowaniu działalności M iedz. Org. Pracy.

D ziałalność Komisji w ąglikowej dotyczyć b ę ­
dzie sprawy zabezpieczenia pracowników od śm ier­
telnej w swych skutkach choroby wąglika, za po­
mocą dezynfekcji w ełny i sierści zarażonej zarod­
kami wąglika. Sprawa ta była przedmiotem nie­
ustannych badań M. B. P. 3-cia konferencja zdecy­
dow ała w roku zeszłym  w  Genewie, iż sprawa ta 
wymaga dalszych badań i pow ołała w  tym celu  
kom isje doradczą.

Kom isja doradcza ma odbyć rwe pierw sze po­
siedzen ie w  Londynie w grudniu r, b.

S zcz tś liw a  republika podbiegunowa.

P ew ien m isjonarz, który pow rócił z północ­
nych krańców A laski, opisuje w  jednera z pism no­
wojorskich obyczaje szczepów  eskim oskich.

Trzysta mil angielskich za biegunem znajduje  
się  osada, złożona z tysiąca ludzi. Od kilku lal 
tworzy ona pewnego rodzaju republikę, którą rządzi 
rada stanu, złożona obecnie z pięciu ludzi, w ybie­
ranych na podstaw ie pow szechnego głosowania. 
K obiety głosują również. W ybory odbywają się w  
dniu Bożego Narodzenia, a kto uzyska najw iększą  
ilość  głosów , zostaje naczelnikiem  rządu.

Trzy lata przed ogłoszeniem  prohibicji w  S ta­
nach Zjednoczonych republika dalekiej północy  
przeprowadziła ustaw ę antiaikeholową. P rzestęp­
czość jest minimalna; za kradzież karze się robo­
tami przymusowemu a specjalne kary nakłada się  
za bajczarstw o i kłam stwo.

W  tein m ałem  państewku panuje spokój i  zgo­
da.

C / j i R o p : s m a  n a f l o s ł a n e .

ą w
bej tu je 31 pasów  na ogólną liczbę 100.

M iedzy in. wybrani zostali zasłużony  
w eteran ruchu socjalistycznego i znany 
poeta łotew ski, tow. Ra in is, nast ronię w v- 
bilni socjaliści tow. dr. P aw eł K alnis, dr. 
M enders, Moritz i inni. Socjaliści prawi- 

! c owi m n iejszośdow ry, uzyskali 7 m anda­
tów. Obi 2 so d  tlistyczne partje razem  za­
chow ały swój stan posiadania z  k onsty­
tuanty.

Pew ien sukces odn iosły  ffriroy lew ico­
w e m ieszczańskie (t. zw. nartja nracv i in­
ne) które t>rzv poprzednich wyborach ze- 
bratv 11 % głosów  obecnie zaś uzyskały  13 
m andatów, czy li 13%,

„Ekonom ista". Tom 111. kw artał IV, r. 1922.
N ajnow szy lora tego pożytecznego w ydaw nic­

twa rozpoczyna praca d -ta  Ferdynanda Zweiga, po­
święcona teoretycznym  rozważaniom nowej kon­
strukcji prawa popytu i podaży. Rozprawa p. Jó ze­
fa Kernbauma poświęcona jest analizie prelim ina­
rzu budżetowego na rok 1922 Na wyróżnienie za­
sługuje niezm iernie interesujący artykuł W itolda  
Trzcińskiego, pośw ięcony analizie składu Sejmu u- 
sław odaw czego 1919 —  1922. Po przeprowadzeniu  
analizy sk ład u  przedstaw icielstw a polskiego przed  
wojną w  parlamentach państw zaborczych, autor 
przechodzi do wszechstronnej analizy obecnego  
składu Sejmu polskiego. Następnie autor przepro­
wadza interesujące po"6wnanie struktury sp o łe ­
czeństw a z przedstawicielstwem  w Sejm ie. Artykuł 
r>. Trzcińskiego, św ietnie opracowany i podający  
dużo ciekaw ych zestaw ień, gorąco polecam y zw łasz­
cza w obecnym okresie przedwyborczym  Praca ta 
powinnahy była ukazać się  na półkach księgarskich  
w oddzielnej odbitce i n iew ątpliw ie znalazłaby

chętnych nabywców. Dr. Tadeusz Lubaczewsłd sł
artykule „Sytuacja finasowa Jugoslaw ji (1918 
1921 r.) porusza kw estję walutową i politykę finan­
sową Jugosław ji, oraz daje nam obraz jej rynku 
pieniężnego. Bogata kronika, dział inform acyjny i 
rozbiory książek uzupełniają całość.

Ruch relolnicz]j.
I Ivsii ror ii.

D zielnica W r,ła  Czyste. D ziś o godz. 5 w  loka­
lu  dziclauca, W olska 44, odbędzie s .ę  posiedzoni*  
kom itetu d zoln icow ego . oraz o goda. 7 przedwy­
borcze z/ebr-nie czian iów  dz.eln .cy .

D z ieh ica  Pra-.ka. Dziś posed sem ie kom itetu  
n ie  odbędzie s ię  z  pow odu przypadaj-joego zebraniu  
m ężów zaufaniu.

Dzielnica P °w ężk i. D z iś  o godz. 7 "W lokalu
dzielnicy, Ok ipowa 80 m. 10, odbędzie s ię  (M M - 
d żecie  kom itetu  dzielnicow ego.

Dz'eRueji P ow iśle. D i ó o godz. 7 .e j  'w łctoslu  
dzieln icy, So'ec 08, odbędzie s ię  pots.ecb.ouie 'komi­
tetu dzielnicow ego.

Tram wajnwa Org. PPS. D ziś o  godz, 7 W 
ka'u OKR., A l. Jerozolim skie 6 , odbędzie «ię po­
siedzen ie  kom itetu.

E gzekutyw a OKR. W e wterefle dn. 81 b. tn. ®
g. 5 w lokalu OKR., Al. Jerozol.uisikie 6, odbędzie  
s ię  posiedcam e Egzekutywy OKR.

Kouferor.rja mifdr,yd7.ieluic°wa. W e ’wtorek dn, 
31 b . im. o godz. 7 w lokalu OKR.. Al. Jerozolim , 
akie 6, o d b ę d z e  s ię  Kemferencją międzydaóećniice* 
sra. na k ’órą w in i przybyć wsr^ecy m ężow ie zau­
fania PPS z fabryk, craz kom iiciy  dzieln icow e % 
pełnym  składzie.

K n’o szew ełw  I kam ssznipśw  PPS. W e w ‘o r e i
dn 31 b. m. o g  r !i. 7 w leJmlu dzielnicy Śródm ieJ. 
slc e j, Al. Jerozoii'«te4ci« 6, odbędzie sdę zebranie
Kola.

K nfo kraw ców  PPS. W e w torek dn. 81 ’b. m. O
gedz. 7 w lokalu dzielnicy śródm ie j ikiej-, Al. J*- 
rozciiincikie 6, cdibędx;e się zebranie Kota.

D ziclaira N. Bródno. W e w torek d i .  81 b. UŁ 
o gods 5 w Ickaihi dreW .cy , Syrokomli 22, odbę­
dzie się  pcA edzenŁa K onutctu  dzicliuicpwcgo.

IHjI isvtiaiTj
Posiedzen ie  W arsz .  P a d y  Zw. Z  aro.

Prraydjum  W arszaw skiej R ady Zw. Za­
w odowych zawiadam ia, iż cłnia 30 paź­
dziernika r. b., to jest w  poniedziałek o 
godz. 5 po poł. w  lokalu W arecka 7 m. 4, 
odbędzie się posiedzenie W arszaw skiej 
R ady Zw. Zawodowych. Porządek dzien­
ny: 1) Snrawa wykonania ustaww inw alidz­
kiej; 21 W alka z drożyzną; 3) W ybory do  
K^sv Chorych; 4) Spraw y finansow e 5) 
W olne wnioski.

1W6R6D KOLEJARZY.
Ogólne egrcmadweJiie praco,wałków ko'ejonvyrfc 

w  Skicrniewica< h w d. 30.1 X, po wysłuchaniu spra- 
wozd iu a  praeda'»'vici«Ja W. W ., tow . Darów rk .e . 
go, uchw aliło rezolucję, w yrazi jarą vcóuim zaułaaia  
w ! W «‘w ier iiającą, ż© pracownicy ko lejow i po* 
prą wszielkicmi śred tem i wyiitąp en ic  W. W . W 
spraw ie ustawy o uposażeniu pracowników kole}o* 
v,ytJi i żądającą z-rówincnia Sk iern iew ic  z  W arsia- 
wą pod w zg'e lenn t. z. pass drołyź-irjaego. iądoją- 
cą regularnego w yp’acania należnoóci i t, d.

Na ogólrem  zgromadzenfiu ctz’onkńw Koła E l*, 
łsff^ekiegn Zw. saw. prac. kol. uchwało-© rezolu­
c ję: 1) (iomeijpżącą v‘ę wyp'aceni® zapomóg dla
w 9trf>!ikVłi praco w n ków kolejowych- 2) doimgnjąę 
ca się wydania ustaw y o uiposrienru, Obejmującej 
W'tystfldch pracow n?ków kolejow ych. 3 ) sr.l eaemia 
B;ą 'e g o ^ rk u , wxibec szalejącej w daiki wprost spo- 
»óh d reń r my. jeśli n !e- do nsdawj-caajncgo, to d« 
pierwsaego pasa drożyź.nlanego.

Na Tg-oimodienwi' Hwletiwrsr w  Tęfo) w  ón. t7  
b. w  . po referacie tow. Kory. uchwalono rezolucją: 
1) domagającą s ię  w yd ańn  przez Rząd ustaw y o u* 
posaiien'u pracowników koleiowyoii, obe^uujaoej 
zezyslitT-it pracowników kolejowych. 2) stw ierdza­
jąca. ż© pracownicy kolejowi gotowi są peprzeó 
s tra jk 'em  przedloioee w te j spraw ie przea W . W . 
iąd*E :a.

Strajk w w Sttrrył.owie.^I>nża 29 wrwA.
r j ,  p rry stap jli rnho'tsicy tiuteżsrego ta r tak u  do  o t.
jranieacji z-w odow ej robolniików dirwwmych. Pa 
z*> n b zowaitiu przedłożyli firm ie następując© P©- 
©tulaty: ośm !egrodzrirwiy dzień pracy i 1009S pod-
wyv.k:. W lrńciciele farmy .loch 'mes i Krocfcer cuwisidi- 
CRzli że  małą ez-.s m ówić z rcibotirukami i d ażzą  hn 
o ’ipowietlż za 8 dni. {Po u p ’y.wie ośm iu dni właści­
c ie le  zgodziL s ię  na 50% podwyżki .lecz o cśm i«- 
goizrerm m  dn iu  pracy n ie  chcieli naw et s'y=*eć,j®. 
świadcz®jąc, że  nie 8. c le  12 godzin robcfluicr* będą 
pracować; a co iv jw a in ie js ’©, że wtościciel© » :•  
chcą tMJiiać orgm cwfJI.fJV) d'uiiw.ydi rajr'Marfc po. 
str nowiilii mKotrćcy przystąpić d*> strajku, który  
począł aLę 24 b, m .

7rci2 ftisroirtu.
Rnch pertnwy w  Gdańsku. Rudh portow y W

G deńsku w ubiegłym  tygodniu ni© "ykazail w ięk- 
jzyjh  amion w  porównaniu z itrgcdniem  p o p n ed -  
rrlni. Ogółom w ub. tygo-jmiiu przj'tylo do jx>rru 68 
okrętów  w  leim 8 p o i Magą polsk ą; m iędzy lucem t 

; szkolny okręt ..Lwów**.
W . tym saanym czasie opuściły poirt g.trńslci 92 

okręty, w tam 4 pod flagą polską. W śród okrętów ,
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apuBriBy pent gdaffefeS, 20 toyJo n a ła d o w a n y *  
thrafiTcam  5 zaś dtrzewem i  łnueani tow aram i.

Kom unikacja pocitow® .  telegraficzna s  Gdań-
jiftiem Z dmiem 1 listopada w ejdzie w życie  mowa 
fetcyia poczto w o.tełegraificzBa pom iędzy Gdańakśein 
£ w gram cą , Gdańskiem  i PoJaflcą, oraz m iędzy Gdań. 
*Ł*ein a  N iem cam i. K łajpedę i  poikficiim' Górnym  
•tankiem .

Baczność!

Ziiazki Mim 
IdBttiUv PrzBiB.

n
Książeczki członkowskie w wytwornem 
wydaniu są do nabycia w Administracji 
^Robotnika" po Mk. 100.— za egzemplarz. 

Przy większej ilości rabat.

LIWERLI?
C Y R K  Rit 

Przedostatni Dzień
w ie lk ieg o  program u październ ik ow ego  z ud ziałem  
A m erykanina KNUTH’ft, fen o m en a ln eg o  artysty 

I reszty atrakcji.
C e n y  o d  I t b .  8 0 0  d o  0 . 0 0 0 .

K r o n ik a *
» ' 1 . STAN POGODY
Temperatura najw yisaa wynoarSa wowra j w  

STarazaŵ e +  4,0, najniższa — 5*7.
P rzew idyw any przeTyeg pogody w  d a iu  d*i- 

<!ejssym: Pcgoda Bmienna, miejscami opady (prae. 
t a n t a e  ćm eaue), tem peratura w  .pobliżu O* C., 
Wiatry lokalne.

ODSŁONIĘCIE POM NIKA W DZIĘCZNOŚCI.
W czoraj nastąpiło  uroczyste odsłon ięcie  pom- 

eik a . postawionego na K rakowskiem  .  Przedm ie­
ściu -w dow ów  w dzięczności za dobrodziejstwa, o- 
Łazane P olsce  przez Stany Zjednoczone Am eryki 
Północnej. U roczystość odsłon ięcia  poprzedziło  na­
bożeństw o w  katedrze, celebrow ane przez kard. 
K atow sk iego. Przed pomnikiem ze.brały się  tłum y  
publiczności, reprezentanci Rządu, w ładz m iej­
skich i t. d. Przem aw iali p. B aliński imieniem war- 
łzaw sk iej R ady m iejskiej i inni. D zękow ał poseł 
Stanów  Zjednoczonych p. Gibson. W ysłano depe- 
•ze do prezydenta Hardinga i p. Hoovera.

K iedy zasłona z pomnika spadła , iicznie ze­
brani w idzow ie doznali pewnego rozczarowania, 
gdyż pom nik nie w ypadł tak okazale, jak oczek i­
wano.

Gfł. Urrjfd Statystyczny przystąpi tóęaadługo <io
gbłiczrń statystyeżnyóh na.stępujących ruibryik w sp i­
s ie  ludności: asw odow ej, demograficznej, mieszika- 
niow ej oraz budynkowej. Oblcseinaa t© będą pro- 
wwdaon© w edług system u, przyjętego n *  Zachodiie  
turcpy.

W ykupyw anie św iadectw  prwmy»!®wveh. Od
dn. 2  listopada do 29 grmdnia włtJśeieiftl© .praedc 
■ftębiorstw htw td low y* i  pnsetmysfoa ycb. oraz wy- 
feonywuijący osob iste najęcia przsm yttow© m cgą  
wykupyw ać św iadectw a prraemystow© o s  rok 1923.
Opłaty za łw iariectwjt pobierane -będę przez war- 
teaiwEtkiie kasy mitiejW.©. 'Podatnicy ponoszą ca&ko* 
w itą  odpowiedzaatoość za w yk up ien ie  wtafcawego  
św iadectw a praem ystowego. Niewyktipienti© w  o d . 
paw iedaim  czasie św iadectw a pociąga za sobą ka­
rę  .pieniężną do 'irzykrotaaj w y sok o łci sum y n ie-  
ęplacoifego ptwMku.

p od w yżw eu io  podc/ku ,*d wina. Izfba akastberwa 
iw W«rsciajw.i© .podaje do .wiadomości, i *  na podsta­
w ie  rozporządzam ia Rady Mjni»lnów z  dni* 2  b  m. 
w praedm iocie zmian w opedtókowemiiu win* m u­
sującego na obszarze RaetsjipospoT’le j  PoSskiej, sto­
pa podatkowa podnosi si ę od flaętfki w im* musu ją - 
«egn w inogronow ego do 1600 m k., a  orf Ukaiki w i­
sa* 'musującego ow ocow ego dc 800 .mile.

Zapasy, ja fee  rnajdewaić s ię  b ę ią  w dn iu  1 go 
Ustopada r. b. w e  w szblk ith  prze !siębioratwa,cłi ae  
sprzedażą luib wyozyiok ean tru  ikó>v, wiemy być 
zgłoszone eetom  apodaćkowani* .nc.jjpódsttoj d o  dnia  
i  listopad*, we w łaściw ych urzędach akanbowycih 
akcyz i  monopolów p a ń stw o w y * , a poza siedzibą  
tych urzędów  w  inspektoraiach koni roli ©karbowej. 
Obowiązek zgtoazieeua w :n musujących ciąży row ­
'd e i  .n« osobach fw y w a f  ych, o i le  osoby !e posda- 
dają w ięcej, niż dw ie butelki i; Ireg o  ,wi»». W  ra­
s ie  zaniedbania abow ąnku zg’oazeni* zapasów ■» i* 
miKujących. •winmi u legną karze grzyw ny do wyso­
kości 20-krotnej opłaty akcyzowej.

Instytut O św i#fy'i Kultury im. 8t*s:i«a. Zdają*
soibie jafonajdokłaidr.iej spraw ę z v ,yt»rgaś. jakie  
m ogą być staw iane instytucji, organiaujęcej biblja- 
teki w szeik ego typu, Instytut Oświaty i Kultury 
im . SlaasLea, po *aapa*rzeniu sw ej skłlsdoiey w  w ię-

kS3» ilo śc i Hcsaąfeik z  różnych dsrerfKŚR w iedzy, jak 
i  z  fbetefe-ystyto, pracę tę  podejm uje. Zżarfamiem S ek ­
cji Bibijoieęznei Iustyfirtu bedizóe organizow anie dla  
nowych instytucji społecznych, u zu p en ia n ie  już iat- 
nóejęcydh księgoab:orócw, ©raz uidiziekmse w szelk ich  
tefarm acji, dotyczących »f,lkted«ma bilMjbtek. Iasty- 
ta t  O światy i  Kstltury im . Staszica, ’jako instytucja  
niezainterewowwia w zysłoach, *  kierująca « ię  jedy­
n ie  cówiatowenni i kwltumknemi ps*r»eb»wii u*j- 
szerszych m as ludow ych i  posiadająca .pracown,L 
k ó  w - spec.jati Stów w  tej dzaedziauie, daje dwńą rękoj­
m ię «®yibk;ę g o  i  gumiemnego wykonyw ania zam ó­
w ień  Szczegółow ych iafom iacji p isem nie lub o»obi. 
ścae BMięjjnąć m ożna w  ibśume Im lytu tu : W arsM - 
w», u l. W spólna 23 m. 12 te ł. 603-50 w  godzinach  
biurowych.

FM ski* d « c« i ■ #Tb*rj«. D ruga parły*, dzieci 
pdbkich  z  Syiberji. które przebyw ały w  Jzpauji, 
dotarł* onegdoj do Gdańsk*' stetlócnu. D zieci i  
tej ipaertji b ędą  pc*ywie*i«n» do W * m » w y .

Zraeeeeni* aplikaatńw. K* «at»tnto orihylem  
flgólnem  aobmwiu now opow stałego ątownrzy*s«nia 
aplik*mtów ipod nazwą „Z rzew ea i*  ąpliUcaiwłów są ­
dow ych i *rfwolk*ak:cfa“ , d«lco*»ano w yborów  do z*- 
Tsądu arseeBeButt. w’ s3a!* d  k tórego wesnH: Reyaudel 
Waolfew—prezes, KasusM  Józef— wiewprezos, Sic- 
k ie l - Zdzieuienki M iewysfasr—aeleretara, G rzybów, 
sk i JÓ*«łf—skarbnik i  E m at Eugerajuaa.

Emigracja da St. Zjadnee««aydi. U « ą d  em igra­
cyjny ©streega adniejazetn em igrantów , udających 
*:ę d o  M eksyku a zam iarom  późnie,:*zeg;. doatamia 
s ię  d o  Stst iów  Zjednoczonych, i e  o  ile  n ie  posiada­
ją kw alifikacji, upraw niających do em igracji d o  Sta­
nów  Zjednoczonych, w yjsad z M eksyku do S t  Zejd- 
aoezoaycłi n ie  będzie dl* siich m ożliwy. (Praw© w y . 
ja&diu z  M eksyku do S t. Zjedaoctsoinyoh pofigd.fcją 
po aa ty m i, którzy w ogóle  odpowiadają wym *g»- 
uLoan ustww am erylaióskich, tylko caoiby, praelby- 
wająoe r a  'terytorjuim M eksyku w  ciągu  la ł dw óch  
praed ełoaesiietm .podania.. W ykraczający przeciw  
ustawom  em igracyjnym  w Stanach obowiązującym , 
usrażają s ię  na' represję, a przekroczenia ustaw y  
wynikające, m iędzy iamemi m  deportację.

W«k«jąo« p«»ady naaeayeielik ie. W ekują na­
stępujące posady naueayoieli w  peńatw owyeh se-  
minwrjach neuczycielsldch na łenen ie Kunatorjum  
Oikręgu Szkotoęgo W arszaw skiego: 1) Języka, po l­
sk iego w  semwarjaelbi m ęskich  w iPultua&u i  Cli c l- 
m ie. 2 ) Hiatorji i gecgrsfji .w eemissarjuai m ę sk ie *  
w Cheżm ie. 3) Przyrody w sem inar juch: ień sk iem  
w  Saadcimiensu, m ęckiem  w  Solcu nad W isłą. 4) 
Matematyki w sem inarjarfb. m ęskich w  S e s n ic y  i 
Leóneij na Padl»si)u. 5) F izyki i  ohemjii w  swmi- 
narjuin* ieńńk iem  w  S in dem ierzu . C) MusyHd i 
ńpiew u w  sem inayjum  m ę  k iem  w  Leśnej. 7) Gim.^ 
Biaatyfci w  ewninsnjnaa męakieim w  Szczebrzeszynie.
8) ipraedlmiotów ped«gog:cżnydi w  e so ii  'a.rjum 
m ęŁik:eim. w Sienn icy . 9) Szkoiy  ćw iczeń w  sem i- 
nairjum m ęskieim  w  Pufftusku. A dres Kuiratorjurn; 
Warszawa,, Aiłejte U jazdow skie Nr. 20,

W Y P A D K I
Przy pracy, W  now ym  gm achu iP. K. O. przy

zb iegu  ul. J as tej i  Ś w : ętokn.ysk iej, w  caasie prae. 
nosaemi® upadila szala Żelazn*, i  przygm iotla Karola 
B rzeskiego, robotnika pWolska nr. 104). Lekara 
Pogotowia stw ierd ził złam anie prawej nogi ii prze­
w iózł B rzesk iego w stan ie  ciężkim  do sapita!* D zie­
ciątka Jezus.

Postrzelenie dwóch złodziejów . Starszy posite- 
ruimkowy S_go kom isa.nato kolejow ego. Różycki, 
w  czasie pościgu' za uciekającym  złodziejem , który 
na dw orcu gdańskim  skradł pasażerow i walizkę, 
przed dom em  nr. 9 przy ul. S taw ki dal dw a strza­
ły  a rew olw eru . JedBa z  kul ugodziła złodzieja  
w  okolicę lęd źw iow ej lew ej. Lekarz .Pogotowia, po 
opatruriku, przew iózł rsm Vjnrgo d o  sap'tala św . Ro­
cha.. O sobistości postrzelonego złodzieja n ie  usta- 
tanio z  ponrodiui c iężk iego  stanu zdrów ia. Przy łóżku  
chorego czuw a po^eruirtkowy z  I kcmiss-.rjato.

—  Szej-egc-wie© oddziału sztabow ego wyżsmej 
ażkoiy woj.-łkowej. Dawid Golcjaia, pełn iąc w artę  
przed' kosasrarnii w ejskow em i pm y u l. K aszykorwej 
nr, 73, jRurważyt jak iegoś opryszika, kradinącego 
dirzowo aksrbowie. Gdy na trzykrotne wezwani©  
„stój" złodziej' nii© zatrzymał' s ię . w ów czas warto­
w nik  W'ysitrzel'il *  kanabinu. Kula ugodziła, w  udo  
ow ego złodzieja, Stanisław a Jerotnina (Zlailcroczym- 
dlsa nr. 13), którego, po opatrunku Pogotowi©  
przerwtoz.lo d ó  sz(p:!a,l» Dzieciątka Jezus.

N ap a d  zbrodn iczy. Na przechodzącego łąkam i 
Saskiej K ępy W ilhelm a Firusa (Saska Kępa nr. 
17) aaipadło dwuch napastników, którzy tępem  na­
rzędziem  zadali F irusowi 4 rany w głow ę i  1 w  
czoło. Po nałożeniu opatrunku przez d-ra Doma­
galskiego pofzwanhowanego pozostaw iono na le­
czeniu w  iłom u.

W yp a d ek  tram w ajow y. P rzy zbiegu ul. Złotej 
i Sosnowej eto tram waju lin ji „okólnej", idąoego w  j 
stronę u licy  Żelaznej, u siłow ał w skoczyć w  biegu 
12-letni Chaim Szwarcfater (Pańska nr, 31). Chło­
piec dostał się pod przyczepny wóz, którego koła  
i m iażdżyły tnu stopę lewej nogi. Lekarz Pogotowia  
przew iózł chłopca w  stanie ciężkim  do szp ita la  
D zieciątka Jezus.

U jęcie  członka  sza jk i z ło d z ie jó w  ko lejow ych . 
Na stacji rozdzielczej kolei W arszawa-W schodnia, 
posterunkowi IV-go kom isariatu kolejowego, Jan  
Pem ak i  Józef Augu*tyniak, zatrzym ali podejrza­
nego m ężczyznę, niosącego lutro damakie i palto  
jesienne ogólnej w artości 500 tys. mk. Zatrzymany 
podał się za 30-letniego A ntoniego Now ickiego  
(Nowom ińska nr. 9). Badany przyznał się, t e  rze­
czy te skradł w  w agonie pociągu brzeskiego w  po­
bliżu Rembertowa. Now icki jest członkiem  szajk i 
z łodziejów  kolejowych, okradających pa*aierów  w  
czasie jazdy.

Teatr i muzyka.
Z FILH ARM O NJI.

M ichał Press. —  G ościny d yryg en tó w  obcych  
(V o lkm ar A n drae, Pr. Schn edler - P etersen ). —  
K w est ja  kape lm istrzó w  w  Filharm onii. — Jadw iga  

Lachowska. —  O skar Fried.

N a trzech ostatnich koncertach zawarliśm y  
znajom ość z kilku artystam i zagranicznym i

P. M ichał P ress, jest skrzypkiem  w cale  n ie­
przeciętnej miary. W łada z zadziw iającą swobodą  
św ietną techniką; posiada łon  czysty, piękny, ale 
przedewszystkiem  pewien sw oisty temperament, 
którym  zdobywa sob ie 'słuchacza , P . P ress w yko­
nał m. in. koncerty: C zajkow skiego i  Beethovena, 
nadto, na w ieczorze środowym  wraz z p. Turczyń- 
akim, sonatę G riega ma skrzypce i fortepian.

4 P oznaliśm y też dwuch kapelm istrzów: z po­
łudnia, z Zurychu, przyjechał w  odw iedziny do 
filharm onii w arszawskiej p. V olkm ar A ndrae. z 
północy, dla pokierowania koncertem  m uzyki skan­
dynawskiej —  p. F ranciszek  (czy Fryderyk?) 
Schnedler  - P eterson  z Kopenhagi.

P. A ndrae zajm uje w  szwajcarskim  św iecie  
muzycznym wybitne stanowisko. J est dyrygen­
tem w ielk ich koncertów sym fonicznych, kilku naj­
w iększych chórów zuryskich, docentem  i  honoro­
wym doktorem filozofji tam tejszego uniwersytetu. 
Inteligencji swojej i kulturze kapelm istrzowskiej 
dał wyraz, św ietnie towarzysząc Pressow i w  kon­
cercie betowenowskim , oraz prowadząc IV  sym fo- 
nję Brahmsa.

Indyw idualność p. Schaedler - Petersena nie 
zarysow ała się  w yraźnie w  tych paru utworach  
skandynawskich, którym i dyrygow ał. Jako duń- 
czyk, czuje z pew nością m uzykę północy leipiej, 
niż ktokolw iek inny, zna się  na jej .charakterystycz­
nym rytmie. W ypada mu zatem  w ierzyć na słowo, 
te  to tak być powinno,

* *
*

G ościnne w ystępy kapelm istrzów  zagranicz­
nych nasuwają w  kołach ludzi, interesujących się  
szczerze filharm onią, pewne refleksje. Czy, w  ca­
łej pełni uznając konieczność jakn aj żywszego kon­
taktu duchowego z zagranicą i wzajem nej wym iany  
sił artystycznych —  nie zaniedbuje się przecie  
nieco obow iązków wobec m łodych sił kapelm isl- 
rzowskich, będących na m iejscu? Prawda. J ed ­
nym z filarów filharm onii, w tej roli swojej n ieoce­
nionym, jest p. M łynarski. A le  p. M łynarski nie  
starczy na w szystko i  za wszystkioh.

Są prócz niego w  W arszaw ie m łodzi kapelm ist­
rze, którzy chcieliby też  spróbować swych sił przy 
pulpicie filharmonji, wobec których filharmonja

NA EATY
m ożna s ię  ub ierać e leg a n ck o  w pierw szorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k i c h  i d a m s k i c h

M .  C  W E J  K O
Z ło ta  2 6  m . 12, l e i .  187 -S 5 .

E?a R a t y  i s a  G o t ó w k ę ! !
u b r a ć  s i ę  m o ż n a  t a n i o  i w y t w ó r -  7 i ia f f l ' in ł  k T o o e o l  

nie w f i r m i e  C h r z e ś c i j a ń s k i e j  ^ P i l i l i  f tS S S G J
t b c a n i a  i  p a l t a  s ą  g o t o w e .

Szycie  z w łasnych i pow ierzonych  m aterjalów . f t o w y - S w i ia t  £ — 10  
sk lep  od trontu.

warszawska ten swój obowiązek pow iną* spełnić
m iejsca przy tym pulpicie udzielać im częściej, * 
niżeli raz na rok, lub na dwa lata. Jest to ta i*9” 
blesse, to szlachetne posłannictwo filharmonji, !•* 
dynej filharm onji polskiej, które ją oboiwiąBul 
choćby naw et narażało ją na zaw ody różnego ^  
dzaju; w ięc obow iązek nietylko wobec polski*! 
tw órczości m uzycznej, ale także wobec polski* 
artystów - kapelm istrzów . Jest w  W arszawie, lu9 
m ógłby być na zawołanie: Opieński, Dołżycki, ^  
wióski, Kenig, R odziński. Ci ludzie, nie mając 
pełn ie pola do popisu, m uszą się  marnować, I"  
próbują szczęścia  zągrajticą, nawet nie bez po*'0' 
dzenia.

Czy filharmonji —  po śm ierci B im baum a  
nie jest przypadkiem  niezbędny dyrygent stały 1 
czy przecie n ie m ożaaby doszukać się  go wśród lu 
dzi tutejszych?

# *
*

Piątkow y koncert t. zw. w ielk i s y m f o n i c z n i  

był w łaściw ie  w  pierwszym  rzędzie recitalem  P‘ 
J adw ig i Lachow skiej. P. Lachowska jest jedną * 
tych nielicznych naszych artystek - śp iew aczek z ° s‘ 
nych i tak uznanych, że n iew iele  now ego powiedzi*^ 
o  niej, a aapew no nie można słów  uznania dla )fl 
sztuki znaleźć silniejszych, aniżeli innemi raz?' 
przy okazji jej poprzednich św ietnych występów  
G łos jej, o  ile  to było jeszcze m ożliwe, jeszsze sp9" 
tężnieł; ty lko gdzieś na krawędziach stali b r z ę c z ?  

niekiedy jakaś jakby m etaliczna blaiszka, n ieco PsU” 
jąca jednolitość efektu. Z wykonanego obfitego pr<r 
gramu najciekaw sze b y ły  pieśni hiszpańskie M** 
nuela de Falla.

Drugą część koncertu w yp ełn iła  „Symfonl* 
fantastyczna" Berliza. N iezaw sze jest s ię  uspos9" 
bionym do słuchania tego potężnego utworu, któif 
w  swoim czasie w skazyw ał nowe drogi. A le  0*k&  
F ried  wykonuje go naprawdę z takiem mistrzo"*' 
stwem, w ydobyw ając każdą linję, każdą figurę CC*" 
lodyjną czy  rytmiczną, każdy dynam iczny efekt, <Ę 
zdobywa słuchacza dla berliorowskiej rouzvkL

J. R.

T eatr W ie lk i. D ziś „Otello" z  w ystępem  p. T** 
deusza Ordy. „

T eatr R ozm aitości. D ziś „Marja L e s z c z y ń s k a *  

T eatr R eduta . D ziś po cenach zniżonych „P*1*" 
chodzień.

T ea tr im. B ogusław skiego. D ziś ostatni ***
„Gobelin".

T ea tr Polski. D ziś „W esele Figara",
T eatr M ały. D ziś „Syn Casanowy". t
T ea tr K om edja . D ziś „Zabawa w małżeństw* P
T ea tr N owości. D ziś św ietna „Bajadara",
T eatr N ow y. D ziś „Blondynka".
T eatr P raski. D ziś „Ogniem i  m ieczem ".

\w
MmW?* ’

3 Witlka Wyprzedaż 
H izwyczama U zji

! u k n i e  M k. 4 u O £ .—
Ź r h r e t y  „  SS itiO .—
. t s z u i ę  m ę s .  „  S 5 & S ).-  
k a i e s o n y  „  S S i i i l .—

B-cia ZANDER
-  Marszałkowska 83 -

na ubrania, kostjrf 
my. palla  I t. p- P u 

leca  po cen a ch  p r z y stę p n i.,  
sktad sukna. M ieczysław  CleP, 
chall. Św iętokrzyska 27, tel. 2 2 7 ^ .*

kraw iecki po leca : P*̂ ” 
. . . . ,  . ta, kurtki na futr**
garnitury, sp o d n ie . Ceny nlsk*
N ow ogrodzka 7. ^

H aptya

M4SlY.iT d o  s z y c i a  
.K asprzyckiego*    T*'

n lo —N u ito w o — D eta liczn ie . 'N**'
szaw a, M arszałkow ska 15 3 .  x
f i l  m aszynach gruntow na nauk* 
11.4 p isania 3000 mk m ies ić 0̂  
n ,e . Zapisy co d zien n i •  M-us** 
kow ska 143 —ż l.  .

Ijfimrtert
b. l-szy asysten t berneńsk . Clni- 
wersyt. kliniki. Choroby uszu , gar- 

la I nosa . W lic z a  t ib ,  tel. I2 /-07  
do 10-ej rano t od  5 — 7 wiecz.

r. m&d. A. E&sengart
Choroby k o b iece  I akuszerja  

L u ź n a  II m .  4  d o  I i-e j la n o  
I od  5— 7 w. tel. 107-19.

O r. ra. A lt f e ld
b. st. ord. szp. Zlelnu 12—2, tel. 
i£2-34. Chor. wener. skóry, p łc io ­
we do g. 10— 12 r. i od 5— 8 pp. 

Panie I dzieci 5—6.

I

S f i l - .u n i i  żelaza .M etaljrgi®  
wUi-W Jlu poszukuje do naty*-, 
m ia sto w eg o  przyjęcia wykwa1'1 
kow anych m ajstra giserskiet)  ̂
m odelarza  I g iserów . Oferty „ 
krolklm  pod an iem  kw alifikuj, 
prosim y nad esłać  Lublin, Fr* 
m yślow a z2. Zarząd.  ^

fokowfe, p luszow e
r Cl 2 szow e na a d a m a s z k u
futrzanem i kołn ierzam i. Duzy 
bor w elurow ych od 3i.G0u. 
przedaż letn .ch od 16 . 00, Suk<\e 
szew io io w e  12.000, TrykotlnO . 
od 4,5C0 stio jn c , Trykolinowe  
22 000, Bluzki od  3.000 P °‘ea r. 
25 proc. taniej bo prywat-Je e \, 
(Jnklewicz, H oża 54 m. 2, 
121-71.

z k u ih n ią  w Lodzi -  
■ OłiUJ m ien ię  na W a  r s z a
l^ sp o in a  17, m. 10.______

0 fis T ił je s ien n e  reglanow e. Sjjjp
1 ni. I ii mtury od 40.0co— 1?
w w ielk im  w yborze. Przyj111)e- 
obsta lu nk i z w łasnych i P° 
rzoriych m aterjałów . Przetjć y- 
tuter. Robota solidna. W- . a| 
no, Zórawia 25, m . 3. G *99 
1-e piętro front.

j / y s t y c z n e  z t° \° f a *or
  . m od  3'.,ou mk. ź je
czen i portreciści. Ziota

“  b i ’

2E SZKłA 
MLECZNEGO

Wsmsdi* -gmmm
Dr. £offa f^osfóowsiia
chor. w ener., sk ó r , analizy krwi 
na syfilis. C k l ł i t n a  Jtft 2 S f te­

lefon 99-29, od 3— 5.

, j  f a z  w b ili  budzików, zegar- 
. ń j ib y k lu iil  ków, reperacje ta ­
jn io , dobrze. Zegarm istrz Gut 

m acher, b m ocza  2 l ,  róg D zieinej.

Zima nad chodzi, po-  
ę Z U ^ u ś l '  k ca m y  gotow e palla, 
kożuszki, b ek iesze , burki, kurtki, 
garnitury, sp o d n ie  cen y  fabrycz­
ne. Szyjem y z w łasnych i p ow ie­
rzonych m aterjałów  o  50 proc. 
taniej. N icujem y palta, przerabia­
my futia. W ytwórnia Ubiorów  
n ęsk ich  Sipow sk i I S-ka C hm iel­

na 4 9 —11 piętro.

kWiliO umili KrwUVS
najtaniej sp  zed aje  P oznańsi i. 
M arszałkow ska 72.

attLSii
t ; 0  >ysięcy mk. M a r y n a r k a  c^gCb
e leg a n ck a  m ęsk a  na bara‘(jfli0 '
jzt) ty- ięcy  sprzedam  zaraz.
dow a 32, p r a l n i a  chein
H andlarze w y łą czen i___
v..rn . . .  żakiety, reform y. i“ ie, 
k /E . f j l  pery. bluzki. ^  Ce- 
sza le , jaegeruw ska b ielizn a-g  
ny tab iyczn e. Góralski ' ^t<
C hm ielna 56 — 10, druga
Pa lle r -    < £ 1 -

sk ażon y (denatur ..

ieriia,  o g r z e w a n ia  i s i ln ik ó w
waC m ożna w Rozlewni .WdC Iltv»*.n« ” ------_
jew ski. Grzybow ska 43a .^ ‘„

łaczt lsy d r . Feliks Perl. Redatior o^u«wiedmlśtr Jerzy Swujiro. Wydawca: Sada Naci. P. P. S. Odbito w drukarni ..Robotnika'’, Warecka


